Katowice, Sobota dnia 5-go Listopada 1904. 


» 


Nr. 255. 


TE FZ 


RY M SESAE SE raa 


+. 
s, EPE e 


ALAD 


AS 


iu 
a 
5 
© 
© 
3 
B, 
© 
cd 
5 
e 
g 
© 
d, 


„Górnoślązak* sz niedzielnym dodatkiem „Rodzina | 
chrześciańska* wychodzi codziennie, x wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów i markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 feon. | 


Przez lud 


= Telefon 


— dla ludu! 


Nr. 1049. = 


Xalendarz katolicki: 
6-go listopada: Leonarda W. 


4 „Orędownik* 

= poznański mocno się na nas rozgnie- 

= Wał, że mamy własne zapatrywania co 
do rozumienia naszego hasła: Precz 

z centrum ! i że nie pozwalamy wmówić 

w siebie ani jemu ani jego ulubień- 

__ cowi, »Głosowi Śląskiemut, iż hasło to 

_ nie znaczy tyle, co precz z centrowcami 
lub wybierajmy polskich posłów do 
Koła Polskiego a nie pierwszych lep- 
szych Niemców do frakcyi centrowej. 
Nie pojmujemy, dla czego »Orędownika« 
to tak mocno gniewa, że przedewszyst- 
kiem nam przystoi wykładać hasła przez 
nas podniesione, a nie ludziom poza 
nami stojącym. 

Co zaś do wymywania nas i wycią- 
ania z rzekomo przykrej sytuacyi, mo- 
 żemy jedynie oświadczyć tyle, że za 
taką pomoc jak najuprzejmiej dzięku- 
_ Jemy. Naprzód nawymyślać nam i przed- 
_ Stawić naszą działalność w jak najgor- 
 Szem świetle, potem po krótkim na- 
myśle cofać się i przyznać nam słusz- 
ność, aby w przystępie podniecenia ner- 
Wowego znowu przedstawić nas w naj- 
Sorszem świetle, takiej kapryśnej i wąt- 

wej przyjaźni zaprawdę nie możemy 
gya KaktowaĆ. Lm 0020 


Żonych na arenie politycznej Nestorów 
dziennikarskich, między których zali- 
czamy w pierwszym rzędzie redaktora 
»Orędownikac, p. dr. Szymańskiego, 
lecz obraliśmy sobie własną drogę, 
órą mamy prawo uważać za dobrą, 
Qla tego zważać nie będziemy w przy- 
Szłości na nikogo, tak samo jak to do- 
tąd robiliśmy. Jeśli zaś mielibyśmy się 
dostać kiedykolwiek w niemiłe położenie, 
_ przypisujemy sobie na tyle zdolności 
1 sił, że będziemy umieli wydostać się 
Z niego sami, bez pomocy obcej. Do- 
ląd wcale nie widzimy, żebyśmy pracą 
Swą zaprowadzili ruch narodowy na ma- 
owce; przeciwnie cieszymy się nie- 
M zmiernie z tego, że postępowaniem swo- 
Jem wzgłędem centrowców przyczyniamy 
ę coraz bardziej do wyjaśnienia sto- 
= “unku partyi centrowej: do spółeczeń- 
7 Stiva polskiego. Gdyby nie nasza praca, 
stosunki te byłyby jeszcze dziś bardzo 
Kile i mgliste. Tak przynajmniej tu 
w pokrag coraz bardziej się rozjaśnia. 
każdym razie mamy wielką nadzieję, 
+= w niedługim czasie i »Orędownik« 
Ztozumie nas i nie będzie się zanadto 
Sniewał na nas za to, żeśmy dali od- 
Prawę jego pierworodnemu z Gliwic. 


E „p owolenia osobistego stanął obecnie 


-zolucyi Koła Polskiego w sprawie wy- 
rów żorskich. Rzeczowo z »Katoli- 
eme rozprawiać się trudno, bo zakres 
na. pojęć politycznych stosuje się do 
Prze, Ch iak noc do dnia. Z góry jesteśmy 
Be: onani, że między nim a nami i 
A Pa wypadku nie może przyjść do 
|| og, ZUmienia, ale mimo to musimy 
Wiedzieć na jego wywody kilku 


z “mutne, że jego czytelnicy gotowi 
"FA jak ać w »dojrzałość« jego polityki, 
ETa m o sobie pisze. : ; 
| Czyliś W czwartkowym numerze zazna- 
| My, że zajścia żorskie nie są ni- 
Na jak jednem jedynem zja- 
a pi”: w walce naszej z centrowcami. 

8%. walmani głosowali na kon- 


s 
y 


eptanemi przez bądź co bądź zaslu- 


atolike z powodu znanej czytelnikom 


bo stanowisko jego jest tak 


Wschód słońca: 
godz. 7 minut 7 


f[Ogłeszenia: 20 fen. za wiersz etyto jednołamo 
Bzowa powtórzeniu udzieła sie ksi. 
| Reklamy: 50 fem od wiersza. 


PEE E SEEE drda a ZAŚ ANIE WREN IZ E 
|Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przył 
ulicy Młyńskiej (Mfihistrasse) Nr. 12. 


rej 


h; Zachód słońca: — | 
| godz. 4 minut 20 


serwatystę, faktu tego nie wolno nikomu 
podnosić do zasady, innemi słowy, że 
redaktorowie »Gólnoślązakae kazali nie- 
którym wyborcom oddać głosy p. Rze- 
snitzkowi, to nie uprawnia jeszcze niko- 
go do twierdzenia, że narodowcy śląscy 
zamierzają zawsze się tak zachowywać. 
Już w Żorach oświadczono konserwaty- 
stom, żeby nie tryumfowali za nadto 
nad swem zwycięztwem i nie rozczułali 
się nad Polakami, którzy im do niego 
dopomogli, bo ciż sami redaktorowie 
» Górnoślązaka« oświadczyli im wyraźnie, 
że zrobili to nie dla ich pięknych oczu 
lub z przychylności dla p. Rzesnitzka, 
lecz jedynie w obronie interesów ruchu 
narodowego. Wyraźnie powiedziano 
im, że co dziś spotkało centrowców, 
spotka w przyszłości ich samych (kon- 
serwatystów), jeśli centrowcy będą roz- 
sądni. 

Że redaktorowie »Górnoślązaka« i 
polscy wyborcy jedynie z takich działali 
popędów, poświadczyć to mogą różni 
ludzie, nawet cały zastęp konserwatystów. 

Tyle uważaliśmy za potrzebne do- 
łączyć do rozlicznych szczegółów, filtro- 
wanych w prasie polskiej, która tak 


Błędne zrozumienie tego wypadku 
rozzuchwaliło »Katolikae, który dziś jest 
mocno przekonany, że jego polityczne 
umizganie się do centrowców doznało 
uznania nie tylko ze strony prasy pol- 
skiej, przynajmniej w przeważnej jej 
części, ale także ze strony Koła Pol- 
skiego. i 

»Katolik« powołuje się na wszystko 
i wszystkich, aby tylko załątać dziury, 
które sam sobie wyszarpał przy przeszło- 
rocznych wyborach. Jemu to zawdzię- 
czamy, że przynajmniej w dwuch okrę- 
gach wyborczych, w Pszczyńsko-Ry- 
bnickiem i Gliwicko-Lublinieckiem prze- 
padli Polacy a zwyciężyli centrowcy, 
jemu to zawdzięczamy, Że jeszcze dziś 
centrowcy z butą uważają Śląsk za 
swój stan posiadania i nie chcą nic 
słyszeć o Polakach na ziemi śląskiej, 
takich Polakach, jakimi są nasi bracia 
w Poznańskiem, w Galicyi i Królestwie 
Polskiem, on to pierwszy spowodował 
rozbicie w obozie polskim przy wy- 
borach żorskich przez to, że nie pytając 
się wcale o ostateczne postanowienie ani 
Komitetu wyborczego dła Śląska ani 
Komitetu Centralnego, gwałtem namawiał 
swych zwolenników wśród walmanów, 
aby głosowali przy ściślejszych wyborach 
na centrowca, on to śmiał przy przeszło- 
rocznych wyborach zohydzać Koło Pol- 
skie i wychwalać pod niebiosa frakcyę 
centrową, słowem on śmiał wyrządzać 
sprawie polskiej największe 
a dziś ten kuglarz polityczny odważa się 
twierdzić, że jego polityka jest jedynie 
rozsądną. 

Tu stanął »Katolik« na szczycie swej 
najnowszej karyery politycznej, ale czy 
wobec przepaści, która mu się otwiera 
po drugiej jej stronie, nie dostaje za- 
wrotu głowy? Mamy tu na myśli 
oświadczenie prasy centrowej w sprawie 
rezolucyi Koła Polskiego. Wszak cen- 
trowcy nie chcą żadnych złotych mo- 
stów, nawet tak delikatnie zbudowa- 
nych, jak to zrobiło Koło Polskie. 
Jedynie »Katolik« śmie nawet jeszcze 
teraz utrzymywać, że jego sposób prowa- 
dzenia polityki na Śląsku jest rozsądny. 


Tymczasem na rozognioną jego głowę. 


fantazyami o ugodzie z centrowcami 


szkody, ` 


Jmiona słowiańskie: 
6-go listopada: Wszewład. 


wody, oświadczając mu jasno i dobitnie: 
»Polakom nie wolno ze Śląska wysyłać 
posłów polskich. Sląsk, zdobyty przed 
30 laty dla centrowców, musi pozostać 
ich własnością na zawsze.« Wobec tego 
pytamy się »Katolika«, czy jeszcze teraz 
obstaje przy swem twierdzeniu, że cen- 
trowcom należy ulegać zawsze i wszę- 
dzie? Jeśli redakcya »Katolika< stoi 
rzeczywiście na stanowisku polskiem, 
musi nam przyznać, że tak czynić nie 
wolno Polakom. 


Wiec kobiet polskich 


w Poznaniu. 


nalali oni sami strumień najzimniejszej 


(Dokończenie.) 

P. Witołdowa Skarzyńska wygłosiła 
odczyt »o obowiązkach obywatelki ziem- 
skiej wobec ludu i rozpoczęła go od 
różnicy stanów, która wyradzając się 
w kastowość była jedną z przyczyn na- 
szego upadku. 
lepiej. Jesteśmy liczniejsi, ale nie sil- 
niejsi. Jeszcze dziś brak u nas wspólnej 
pracy. Samolubne czyny, puste hasła, 
„walka bez organizacyi, rozdział między 


* | stanami sprawiają rozłam wewnętrzny 


stwem a ludem. Dziś więcej, jak kiedy- 
kolwiek pracować musimy nad odro- 
dzeniem się ludu. Pierwszy wzór dał 
Chrystus. Sercem zbliżajmy się do ludu. 
Winy wiekowe i winy jednostek wstydem 
okrywają nam lica. Tracimy ziemię 
ojczystą, a kobiety Polki które lekko- 
myślnością swoją przyczyniają się do 
tego, nie warte są imienia Polek. 

Nie pozornie, ale szczerze zbliżajmy 
się do ludu. Nie .mierzmy chłopa rozu- 
mem, bo on przewyższa nas wiarą. 
Każda obywatelka przez prostą rozmowę 
powinna wnikać w duchowe i mate- 
ryalne potrzeby ludu, bo tylko sercem 
zdobywamy serca. Należy wspólnie 
odmawiać pacierz z ludem i w tym celu 
urządzać izby zborne. Elementarz i ka- 
techizm, to berło w ręku matki Polki. 
'Trzeba szerzyć oświatę za pomocą ga- 
zet i książek, wykorzeniać. zabobon, 
zakładać składy ludowe po wsiach, na- 
kłaniać lud do oszczędności, ochędostwa 
i prostoty obyczajów. 

Obywatelki Polki powinny dbać 
także o godziwą rozrywkę dla ludu 
i urządzać gospody z ogródkami, piwem, 
kawą i czytelnią. Dzieci z wsi własnej 
i sąsiednich należy zbierać w niedziele 
i święta w celu wspólnego czytania, dla 
starców starać się o rentę i dobrem 
traktowaniem robotnika zapobiegać wy- 
chodźtwu. Praca uczciwa tylko da nam 
zwycięstwo. 

P. Maryanna Magierowa wygłosiła 
ostatni z rzędu referat na temat »swój 
do swego<! Z treściwych i bardzo po- 
pularnych wywodów podajemy następu- 
jące. najważniejsze szczegóły: Wobec 
wrogiego nam żywiołu pozostaje nam 
jako jedyny środek samopomoc. Wy- 
pierają nas zewsząd, więc chwytamy się 
rzemiosła, przemysłu, roli. Aleiw tych 
gałęziach zarobkowych nie damy sobie 
rady, jeżeli nie będzie popierał jeden 
drugiego. Nie ma to być bojkot, tylko 
obrona własna, a uczyć. powinniśmy się 
od obcych. Niestety panuje brak zaufa- 
nia do swoich. Wielu już kupuje 
u Polaków, ale jeszcze nie wszyscy. 
Dawniej nie było tyle handłów polskich, 
aby wszystkim potrzebom zadosyć uczy- 


Obecnie jest nie wiele: 


-i mur chiński staje pomiędzy obywatel- 


nić, dziś jest inaczej i wszystkiego prn- 


wie u swojego dostać można. Tutaj: 
referentka na podstawie własnych do- 
„świadczeń przytacza cały szereg faktów, 
jak to innowiercy kręcą się koło kobiet 
polskich, byłe u nich kupowały, i jak 
kobiety polskie idą na lep słodkich 
słówek. 
Ale patryotyzmu — tak ciągnie da- 
lej-— nie trzeba opłacać własną kie- 
szenią. Tu znowu wykazuje za pomocą 
przykładów w bardzo dosadnich słowach, 
że bardzo często kupcy polscy nie 
dbają o polską klientelę i mianowicie 
lud wiejski sobie lekceważą, a niektórzy 
mówią nawet: Żebym miał z samych 
Polaków żyć, tobym dawno był zdechł. 
Dalej piętnuje referentka zaprzepaszcze- 
nie majątków polskich przez szlachtę, 
roztrwanianie pieniędzy polskich za 
granicą i wzywa kobiety - wiejskie, aby 
pozostały tem, czem się urodziły i w tym 
* tanie, w którym wzrosły, a nie damy się. 
” Wszystkie wykłady, a mianowicie 
ostatni p. Magierowej nagrodzono hucz- 
nemi oklaskami. W imieniu rodaczek 
z Berlina przemawiała jeszcze krótko 
p. Dobroczyńska, poczem przyjęto jedno- 
głośnie następującą odczyłaną przez 
p. Tułodziecką rezolucyę: 


+- Walka przeciw żywiołowi polskiemu nie 


pod zaborem pruskim stała się tak nie- 
słychanie potężną i silną, iż nie wystar- 
'cza nam urzędowa obrona narodowych 
interesów przez naszych posłow w Ber-, 
linie, ale jest rzeczą konieczną, aby i ko- 
biety polskie stanęły na szańcach obrony 
narodowej i poparły usiłwania celem 
ochrony wiary i języka naszego. Obrona 
taka prowadzona być musi w domu pol- 
skim, gdzie kobieta Polka jest powołaną 
do tego, aby bronić świętości, czystości, 
oraz narodowych cech ogniska domo- 
wego. 

Z tych powodów, uznaje III-ci Wiec 
kobiet Wielkopolskich, na dniu 30 paź- 
dziernika 1904 r. jako święte obowiązki 
narodowe: 

1. Starać się usilnie o oświatę ma- 


tek — wychowywać dzieci i młodzież 
w zasadach wiary i uczuciach narodo- 
wych. 


2. Podwoić czujność naszą, aby 
każde polskie dziecko odebrało religijne 
i moralne wychowanie — aby umiało 
czytać i pisać w ojczystym języku 
i znało dzieje swojego narodu. 

3. Starać się o podniesienie warto- 
ści pracy kobiet, przez odpowiednie 
wykształcenie zawodowe, ogólną oświatę 
i zakładanie stosownych towarzystw. 
Popierać bandel i przemysł polski, kie- 
rując się hasłem: »swój do swegoc! 

4. Energicznie zwalczać karciarstwo 
i używanie alkoholu, zważając iż na- 
logi te są przyczyną najwięcej demora- 
lizującą nasze społeczeństwo. 

5. W sprawach, obowięzujących nas 
moralnie, a wynikających z nadużyć 
nauczycieli naszych dzieci, lub innych 
władz administracyjnych, zapewnić ko- 
bietom niezamożnym bezpłatną obronę 
prawną. 

6. Zaprowadzić w swoim domu 
»skarbonkę polskąc, w której składać 
będziemy drobne oszczędności .na cele 
polskie. 

Z kolei odczytano telegramy Z ży- 
*czeniami dla wieca nadesłane z Kra- 
kowa, Górnego Śląska, z prowincyi, 
z Brandenburgii, z Prus Zach., z West- 
falii oraz od redakcyi »Gazety Opol- 
skiej<, »Górnoślązaka« i » Wiarusa Pol- 
skiegoc. 

Około godz. 6 wieczorem zamknęła 
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obrady pani Tułodziecka, wyrażając 
nadzieję, że następny wiec, mający się 
odbyć za trzy lata, uda się jeszcze lepiej. 
Wiec mimo olbrzymiego udziału odbył 
się spokojnie. Licznie reprezentowana 
policya okazała się zbyteczną. Przed- 
stawicieli prasy tutejszej i prowincyo- 
nalnej zebrało się czternastu. 
» Orędownike. 


DETIENEN OWE ZZOZ SE RE IEIET O WERK ESNE 


i RSE ; Epi 
Qdstoniecie pomnika Mickiewicza 
we Lwowie 
(dnia 30 października). 

Pogoda nie zapowiadała się naj- 
lepiej — ale utrzymała się. Już od 
wczesnego rana przeciągały ulicami 
miasta korporacye i przedstawicielstwa 
różnych stowarzyszeń i instytucyi, aby 
zająć wskazane sobie w pochodzie 
miejsca. Napływ uczestników był bar- 
dzo wielki. Stawiły się zastępy sokole 
i delegacye Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej. Z obcych zaborów zawitała bardzo 
drobna garstka rodaków. 

Obchód rozpoczął się o godzinie 10 
z rana uroczystem 

nabożeństwem, 
które odprawił ks. arcybiskup Bilczewski. 
Po nabożeństwie wypowiedział z ambony 
okolicznościowe kazanie, pełne głębo- 
kich myśli ks. dr. Głąb. — W- nabo- 
żeństwie brali udział: syn Wieszcza, 
p. Władysław Mickiewicz, kapitułą Ta- 
cińska, senat uniwersytetu lwowskiego, 
poprzedzony  berłami  akademickiemi, 
profesorowie politechniki, akademii we- 
terynaryi i akademii rolniczej w Dubla- 
nach, dr. Bobrzyński imieniem Akademii 
umiejętności w Krakowie, grono posłów 
do sejmu krajowego i Rady państwa, 
władze miejskie i uniwersyteckie, oraz 
liczna publiczność. 
Przed kolumną Mickiewicza. 

Olbrzymią kolumnę Mickiewicza ujęto 
w równoległobok, wytyczony masztami, 
ozdobionemi flagami i emblematami. 
Dwa krótsze jego boki, w pionowym do 
linii ulicy kierunku biegnące, tworzyły 
dwie olbrzymie trybuny: zachodnia, 
przeznaczona dla posłów sejmowych 
i parlamentarnych, wschodnia dla za- 
proszonych gości, głównie dla pań. 
* W środku pierwszej z nich zajął miejsce 


kolumny otoczyły szeregi Sokołów. De- 


= putacye ich ze sztandarami ustawiły się 


przed kolumną, tworząc szpaler od niej 
ku ulicy. — Już na dwie godziny przed 
' uroczystością zapełniły tłumy publi- 
czności cały plac Maryacki i przyległe 
ulice. Zegar ratuszowy wskazywał wła- 
śnie godzinę 12, gdy dał się słyszeć 
sygnał »Baczność!« na znak rozpoczę- 
cia właściwej uroczystości. Po chwili 


płac około 


odezwały się wspaniałe tony okoliczno= 
ściowej kantaty układu prof. St. Nie- 
wiadomowskiego, wykonanej przez po- 
łączone chóry towarzystw śpiewackich 
lwowskich. 
Mowa prezesa komitetu 

p. prof. Br. Radziszewskiego podnosiła 
mianowicie, że zapał dla wieszcza spra- 
wił, że dziś gromadzi się rzesza polska, 
aby bez wzgłędu na wiek, stan i wy- 
znanie złożyć publiczny hołd temu, co 
krżepił nasze siły, zagrzewał do pracy 
i jedności, a w chwilach «smutku budził 
nadzieję, zwiastując zwycięstwo prawdy 
i sprawiedliwości. Ta smukła kolumna, 
wznosząca dumnie swe czoło ku niebios 
sklepieniu, w myśl idei Mickiewiczow- 
skiej jest symbolem  uświadomionej 
jedności narodowej. Nie rozwali granitu 
kolumny czas, ni wicher, ni burza, — 
tak i poczucia naszej jedności, podstawy 
naszego bytu i siły nie ugnie żaden 
cios. W końcu mówca dał znak i za- 
słony opadły, a oczom obecnych przed- 
stawiła się w całej okazałości kolumna 
wieszcza. 

W dalszym ciągu odczytano akt pa- 


| miątkowy sporządzony z okazyi odsło- 


nięcia pomnika, Następnie wygłosił 
mowę dr. Małachou skt, 

prezydent miasta Lwowa, zaznaczając, 
że cała Polska przyczyniła się swą ofiar*- 
nością do owego dzieła; wreszcie tak 
zakończył: 

»O Ty Wieszczu, coś »szczęścia w 
domu nie zaznał, bo go nie było w oj- 


rzęsiste, gdy ujrzysz, jak brutalnie na- 
rody, dzieci jednej i tej samej ziemi 
ojczystej, gubią się w sporach wzajem- 
nych na pociechę i dla korzyści obcych 
wrogów. Oby wielki duch miłości 
Wieszcza naszego zstąpił w serca ludów, 
tę ziemię zamieszkujących, abyśmy tej 
błogiej doczekali chwili, że bratnie na- 
sze narody podadzą sobie bratnią dłoń 
dla wspólnej pracy. dła dobra wspólnej 
naszej ojczyzny. Oby ten wielki wieszczy 
duch światła i miłości, ze szczytów tej 
kolumny ożywił nas i naszych potomków 
i stworzył nam silną jedność narodową, 
skupiając wszystkie żywioły w tej wiel- 
kiej myśli poety: »W jedności siła — 
w miłości zwycięztwo«. Z tą nadzieją, 
z tą wiarą i w tej myśli przyjmuję z 


| rąk komitetu budowy ten pomnik pod |. procesów w sprawach x 


. 


opiekę i na rzecz gminy miasta Lwowa 


z czcią i pietyzmem, należnym pamięci 


Przemówił potem p. Downarowicz” 
jako 
przedstawiciel polskiej młodzieży, 
tej, która Go swym mistrzem i wodzem 
uznała, co widzi w szczęściu wszyst- 
kiego wszystkich cele, co pragnie być 
jednością silna, rozumna szałem, gotowa 


Mbgar-Soltan, 


Kwaśne winogrona. 
5 dae o 


Oskar pochwycił ten przelotny 


uśmiech nowego gościa; podobał mu on 
się z tego, wnet więc ze zwykłą sobie 
ironią zawołał: 

— Mamo! Proszę się cieszyć: Jerzy, 
odrazu, po nocy zaczyna już podziwiać 
mamine »gobeliny«, vieux-saxe'y i cu- 
downe chińsko-japońskie »słońcochrony 
i wiatropędy«. 

— Vraiment? — zwróciła się z za» 
pytaniem do gościa uradowana pani, 
nie odczuwszy nawet szyderstwa syna. 

Pytanie to nareszcie zmieszało mło- 
dego człowieka; począł coś mruczeć 
niewyraźnie i rzucał w stronę Oskara 
spojrzenie, mówiące wyraźnie: >bodaj 
cię licho wzięło, kpiarzue. 

Pani jednak pytała dalej natar- 
czywie: 

— Ależ powiedz pan otwarcie, la 
comtesse lza, zawsze mi mówi masę 
komplimentów na temat mego salo- 
niku. 

Przyciśnięty do muru Jerzy tracił 
coraz bardziej kontenans, plótł coś nie- 
wyraźnie, że właściwie się na tem 

mie zna, że nigdy nie studyował dzieł 
sztuki itd. > 
-Z tego przykrego położenia wyba- 
wilo go wejście do saloniku panny 
Liny ; spojrzał na nią jak na anioła 
opiekuńczego. Pani zapomniała natych- 
miast o swym sałoniku i zajęła się 
przedstawieniem gościa córce. . .. 


+ ima tm 


— Jakże mi miło poznać pana — 
przemówiła panna, nadając sztucznie 
swemu głosowi niskie, niby to miękkie 
tony. — Tylem się od mych ródziców 
o tej pańskiej, cudownej Ukrainie na- 
słuchała, takbym pragnęła, jak to cudnie 
napisał poeta: z wiatrem ukraińskim pu- 
ścić się w zawody.« 

Jerzy słuchał i patrzył zdziwiony; 


patrzył na tę drobną wynędzniałą po- 


stać, na tę drobnemi zmarszczkami 
pokrywającą się już w okolicy ust i oczu 
twarzyczkę, na te nikłe i wklęsłe piersi 
i myślał w duchu: »tam do licha, wiatr 
ukraiński porwałby cię i zaniósł Bóg 
sam nie wie, gdzie, moja ty zasuszoną 
gołębico«. Myślał, lecz był zanadto 
światowym człowiekiera, by myśli po- 
dobne zdradzać; nawet domyślny Oskar 
nie odgadł tych przemijających wrażeń; 
przeciwnie rozpoczął z panną grzeczną 
gawędę o Ukrainie, o dumkach ludo: 
wych, kurhanach, lirnikach, stepach, 
koniach, chartach wilkach i zaginionych 
już niestety sumakach. 

Panna się ożywiła niezwykle, brat 
spoglądał na nią ze zdumieniem i figlar- 
nie mrugał w stronę Morskiego, jakby 
mu chciał powiedzieć: »patrz, jak się 
do nowego kawalera mizdrzy. « 

Morski jednak nie zwracał uwagi na 
nieme znaki porozumienia panicza; sie- 
dział milczący, zadumany, zapatrzony. 
w twarz Jerzego; od czasu do czasu 
wzdychał jakoś sentymentalnie i sze- 
ptał sam do siebie: »ach! oczy u tego 
chłopca, oczy. Jakie on ma oczy, do 
matki podobne.« 

Pan Józef pragnął kilka razy zwró- 
cić rozmowę na dawne czasy, na chwile 
młodości swej i pana Adama, ojca Je- 
rzego; panie jednak nie dopuściły do. 


„tego, zagarnęły młodego człowiękana | 


brad" 5. 


"gwalt gwałtem odciskać. 


czyźniee, i tu polejesz łzy twe czyste, | 


ukochanego wieszcza naszego. R 


W imieniu 
tych szaleńców przemawia, co chcą z 
posad ruszyć bryłę świata i nowemi ją 
pchnąć tory. 

Mowa posła Jakóba Bojki 
rozpoczyna się od słów Słowackiego: 
»Ojczyzno moja! gdy już nie przytomni 
Będziemy w Tobie, wspomnij nas Ty, 

; [wspomnij, 
Wszak my z Twojego zrobili nazwiska 
Pacież co płacze i piorun co błyska.« 
Takim mężom, którzy całe swe życie 
stali pod znakiem narodowym a z na- 
zwiska Polski zrobili »pacież Čo płacze 
i piorun co błyska«, słuszną jest rzeczą 


: budować pomniki. 


Naród nasz nieszczęśliwy od stu lat 
przeszło grzebie się jak może, wije z 
boleści, szanzoce, kłóci sam pomiędzy 
sobą, ale stałe zdąża ku temu świętemu 
Zniczowi, który tak jasno rozpalił Adam 
Mickiewicz. I dzięki temu, iż nasi gra- 
barze myśląc, że my nie tylko umarli, 
ale żeśmy na proch zbutwieli, wypisują 
nam śmierć i zagładę, to my, chwała 
Bogu, żyjemy z całą świadomością, da- 
lecy od ich życzeń i śpiewamy z całej 
piersi, niepogrzebową pieśń. Skąd nam 
taka wiara i siła się bierze? Oto, jak 
Mickiewicz odpowiada za nas, ztąd: 
»bośmy kochający i nadzieję mający.« 
A naród, który kocha, wierzy i leczy 
się ze swych błędów, musi żyć i na nic 
się przyda, śpiewać mu śmiertelne »re- 
quieme. 


z 


(Dokończenie nastąpi.) 


sejmu pruskiego 
jmu p go. 
Berlin, 2. listopada. 
Przeważną część środowego posie- 
dzenia wypełniły obrady nad interpela- 
cyą centrowców w sprawie niedozwolo- 
nego wpływania na wybory ze strony 
państwowych urzędników górniczych 
w nadreńsko-westfalskim obwodzie prze- 
mysłowym. Poseł wolnomyślny Wismar, 
i centrowcy Fuchs, Dasbach i Marks 
robili ciężkie zarzuty wspomnianym 
urzędnikom, a mianowicie radcy górni- 
czemu Hilgerowi, że nadużywali swej 
władzy w celach partyjnych, a także 
pewnemu prokuratorowi, 


„się rzecznikiem nacyonał-liberałów a na* 
tomiast zwalczał centrowców. + GR 

Minister Móller i wyższy radca gór- 
niczy Velsen zaprzeczali, jakoby za- 
chodzące tu i owdzie drobne nadużycia 
można uważać za systematyczne ogra- 
niczanie wolności wyborczej, a poseł 
narodowoliberalny Friedberg wprost na 
odwró: zarzucił centrowcom, że oni 
właśnie najwięcej pod tym względem 


który podczas. 


Soi Ch ra zrozum 


swą wyłączną własność, ich tylko mu-. 


siał słuchać, do nich tylko mówić. Wy- 
ciągnęły go na opowiadanie o jego po- 
bycie w Angli, mroczna wyspa Albionu 
miała dla nich urok ogromny; nawet 
Oskar wmięszał się raz do rozmowy 
i słuchał ciekawych uwag o cywilizacyi 
i rolnictwie brytyjskiem z niezwykłą 
u siebie uwagą, a nawet ożywił się był 
"do tego stopnia, że sam się mięszał 
do ogólnej rozmowy i w niejednej 
kwestyi staczał uparte sprzeczki z Je- 
rzym. 


Młody Ukrainiec nie wywiózł z An-- 


gli arcymiłych wspomnień, nie był za- 
palonym angłomanem, nie głosił bał- 
wochwalczych zachwytów dla potężnych 
wyspiarzy; uznawał ich mądrość i prze- 
myślność, praktyczność i dziwną zdol- 
ność do wyzysku innych ras, oburzał 
` się jednak na podniesiony na wyżyny 
dogmatu egoizm, na tę brutalną, nie- 
oglądającą się na nic dążność zniszcze- 
nia wszelkich innych narodowości, gdzie 
tylko one w drogę potędze brytańskiej 
wchodzą. 

— Zdawało mi się nieraz — wołał 
młody człowiek, uniesiony zapałem — 
że zwiedzałem starożytną Kartaginę; 
oniczem się tam nie słyszy, tylko o pie- 
niądzach, o interesie. Złoto ich zaśle- 
piło i zginąć muszą, jak tamci ich po» 
przednicy zginęli. 

Oskar oponował zażarcie. 


Na pannie iednak słowa Jerzego ro- 
biły snać dobre wrażenie, bo stanęła 
stanowczo po jego stronie i dziękowała 
mu, że »dla tych obrzydłiwych, zżydzia- 
łych przekupniów, którzy niszczą do 
reszty nieszczęśliwą Irlandyęe, 

- słów uwielbienia, 
Przy wesałym, swobodnym 


nie ma 


. 
ULEC AE CIE RZE TA 
mr im "na = 


broją, a co jest tem gorsze, że starają 
się wpływać na wybory za pomocą „du 
chowieństwa, jak to szczególnie działć 
się na Górnym Śląsku. Wobec tegć > 
centrowcy mie mają prawa skarżyć Się 
na innych. RE 

Po kilku jeszcze uwagach ze strony 
centrowca Marksa zamknięto dyskusyę 
nad interpelacyą, poczem przyjęto JESZ" 
cze Projekt ustawy o zakładach elektry: 


Zabór pruski. 


Interpelacya o „Hohensałca.* 

*Posener Tageblatt« doniósł pot 
wiadomościami parłamentarnemi, że ZA% 
powiada się interpelacya w sprawić 
zmiany nazwy miasta Inowrocławia n& 
»Hohensalza< ze strony Koła polskiego. 
w sejmie pruskim. Jak wiadomo, DA 
wiecu inowrocławskim uchwalono P97; 
prosić Koło polskie o wniesienie od- 
powiedniej interpelacyi w sejmie. 


Zabór austryacki. 


Polscy robotnicy przeciw 
socyalistoin. 

Z Bielska piszą do » Głosu Naroduś: 
W Bielsku ha Śląsku austryackim, WJ 
dnem z najbardziej przemysłowych 3 
miast monarchii, odbyły się w dniu 23 | 
i 24 października rb. wybory do sądu 
przemysłowego, przy których socyalmi 
demokraci doznali najzupełniejszej klęski. = 
Zwycięstwo nad partyą socyałno-demo" 
skratyczną odnieśli chrześciańscy polscy 
robotnicy (pod przewodnictwem Zwo? - 
lenników ks. Stojałowskiego). Socyalnt 
demokraci mimo zastosowania swojel 
zwykłej taktyki wyborczej, t, ij. bie R 
wyborców, przezywania ich, wydzierania D 
im kartek wyborczych, uzyskali przy 
głosowaniu z wielkiego przemysłu 203788 


głosów. Natomiast polscy chrześciańscy 
robotnicy uzyskali przy głosowaniu 
z wielkiego przemysłu 1242 głosów 
z małego zaś przemysłu 319 głosów. y 

Zwycięstwo chrześciańskich polskich eg 
robotników zawdzięczać należy żywemu - 
rozbudzeniu ducha narodowego na kr 


"sprawy robotniczej. Wsród- soey% 
demokratów  bialskich, których pı 
wódzcami są wyłącznie żydzi, a miIa* 
nowicie: Mojżesz Arbeitel, dr. Baruch 
Gross i M. Rosenthal, panuje z powodu. 
zupełnej klęski wielkie przygnębienie. 

Rodzice! uczcie dzieci czyłać 
i pisać po polsku. 


rozmowa zeszła była i na dzisiejsze 
przygody Jerzego; z wielką werwą i h 
morem opowiedział on i o rozmow!” 
z żydem i o owem sromotnem Zw! 
dzaniu rowów przy drodze i o przy™ 
sie, wywartym na szanownym Wójć 
kiewiczu, wreszcie o olbrzymiem zdu; 
mieniu lokai pałacowych na wi lo 
gościa, dostawionego przez Wójcikii 
wicza. 4 RE 
Gdy to mówił, to całe już towarz i 
stwo słuchało go z zajęciem i nawe 
obaj starsi panowie wtrącali po slówku 
do rozmowy. Panie się śmiały be” 
przestannie; nawet mariwa twarz I y 
lowe oczy Oskara ożywily się szcze! 
wesołością. 


Jerzy odrazu podbił wszystkich, 7 
chwycił, oczarował. Panii panna, C99 
same parafianki, poznały w nim odrazu 
człowieka, który musiał się obracać E9 
niecznie w najwyższych kołach towa 
rzyskich; taką swobodę i latwość ob 2 
ścia widywały one tylko u bardzo wić 
kich panów, których spotykały 028 
przypadkiem w Krakowie. Pan Jó 


i Morski pokochali go za jego kz 
i wesołość, za ten niepochwytny ®" 


a jednak bijący od niego wokoł 
szlachcica polskiego, z jego wszystk 
zaletami, a mniejszemi niż u d 
szych wadami. Sk 

Oskar powiedział sobie o Jerzyię 
»nie głupi, bystry nawet bardzo; : 


mógł. < 


(Ciąg dalszy nastąpi) | 
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Wiadomości ze świata. 


Studenci i policya w Rosyi. 


„st 


d 


a za objaw nowego kursu. 


entów. 
Proces senatora Schatmanna. 


Zy starym 


Wątpliwą atoli jest rzeczą, 


W Finlandyj, 


isera itp. 


em przekręcaniem faktów. 


y był tylko jego pomysłem. 
został oskarżony ? 


dnie. 


*trącony do więzienia. 
| Walka kulturna we Francyi. 


S 


icach zostają zakazane, 
"ZStrzyga  kwestyi 


ie, 


Śląsk. 


tung. $ 


ISI ziemianin, 


s. 
dł 


ziel 


: ój koszt rewizyi lekarskiej, kazać 
og Jeżeli okaże się potrzeba, szczepić 
|;OSztów powrotnego transporiu do 
ET jeżeli władze uznają odesłanie 
„Mików zą potrzebne. Pewien wla- 
lel dóbr w powiecie reszelskim, który 
Zarazem wójtem, wzbraniał się, gdy 
JI zamiejscowych robotników, pod- 


D 


Ć kwit taki, Wskutek tego skazał. 


landrat tamtejszy na karę porząd- 


właściciel wniósł zażalenie, a gdy 
> Tëlencyi w Królewcu oddalił je, 
skargę do sądu. Rzecz poszła 


'. Dnia 27 października usiłowali aka- 
 „demicy petersburscy urządzić demon- 
Macyę przed więzieniem w dzielnicy 

orgskiej, gdzie podobno uniarł jeden 
y uwięzionych akademików. Podobną 
€monstracyę starali się wywołać stu- 
enci w niedzielę przed katedrą ka- 
ańską. -W obydwuch wypadkach na- 
Zelnik miasta odesłał zebraną licznie 
 Policyę do domu i sam tylko osobiście 
<rswadował akademikom, aby się ro- 

l. Akademicy usłuchali, uważając 
Postępowanie naczelnika miasta Foul- 
j Dawniej 
„wiem policya z kozakami bezwzglę- 
€ udeizała na demonstrujących stu- 


_ W Helsingforsie rozpoczął się w so- 
Ite proces przeciwko senatorowi Schau- 
anowi, Ojcu sprawcy zamachu na je- 
'ral-gubernatora Finlandyi, Bobrikowa. 
Schaumannie znaleziono 
kieś pismo zwrócone przeciwko rusy- 
tacyi Finlandyi, które wystarczyło do 
toczenia mu procesu o zdradę stanu. 
czy 
chaumann będzie mógł być po spra- 
tedliwości zasądzonym i dla tego rząd 
Syjski roztelegrafował po świecie, iż 

y Szaumann'przygotowywał powstanie 
iż tworzył spiski, dawał 
rukcye co do używania karabinów 


Rządowi rosyjskiemu chodzi o obro- 
*nie opinii, gdyż zdaje się być rzeczą 
wna, że co do Schaumanna dopusz- 
Ono się brzydkiego gwałtu w celu 
jwarcia zemsty na ojcu za zamach 
da i dla tego gwalt ten należy czemś 
zorować ku zamydleniu oczu Europie. 
egram jest kłasycznem przykładem 
Am liwości rządu rosyjskiego i przesa- 


‘Schaumann, wedle rosyjskich urzę- 
wych doniesień, przygotowywał ogólne 
wstanie w Finlandyi przeciwko Rosyi 
Został za to oskarżony o zdradę stanu, 
mo to jednakże powiada telegram, 
sąd uzna go może niewinnym, po- 
vaż obwiniony nic nie przedsięwziął ; 

4 "w oiii eio aa apma ies i PE S AET E £ 

FEE marek. 


Proces został odroczony na dwa ty- 
Zdaje się być rzeczą pewną, 
Schaumann zupełnie niewinnie został 


Projekt rządowy o rozdziale pomię- 
y Kościołem a państwem, przygoto- 
,. 1y przez rząd Combesa, znosi wszyst- 
należytości opłacane na cele wy- 
iowe, ustanawia pensye dla kapłanów 
1200 franków, zwiększające się we- 
p 5. rangi i czasu służby. Budynki 
_ościelne przez dwa lata oddawane być 
ją do użytku bezpłatnie, potem wy- 
rżawiane będą na okresy dziesięcio- 
lie. Procesye i umieszczanie kościel- 
godeł na placach publicznych 
Projekt nie 
dyplomatycznego 
edstawicielstwa Francyi przy Waty- 


i W sprawie zatrudniania 
oiników polskich piszą do »Elbinger 


Według „przepisów ministeryalnych | 
przyjraujący ‘zagrani- 
ch (polskich) robotników, podpisać 
ma, W którym się pomiędzy innemi 
Więzuje umieścić tych robotników 
nie od reszty robotników, poddać 
rzez trzy dni od czasu przyjęcia | 


dalej zobowiązać się do poniesie- 
kos 


na mocy prawa dyscyplinarnego. 


w dalszym ciągu do wyższego sądu 


administracyjnego, który skargę odrzucił. 

— Na kopalni Ferdynanda poniósł 
nieszczęście dozorca maszyn Schóden, 
którego zabił na miejscu prąd elektry- 
czny z powodu tak zwanego krótkiego 
zetkniącia (kurzschluss). 

— Tutejsza »ortsgrupa< hakatystów 
urządza w sobotę uroczysty komers ku 
uczczeniu IO rocznicy istnienia hakaty- 
stycznego »ostmarkenferajnue. O celach 
i zadaniach tego »ferajnu« już się 
chyba rozpisywać nie potrzeba, gdyż 
świadczą o tem czyny, świadczy cała 
dzisiejsza polityka antypolska, a »ostmar- 

 kenferajnyc mogą się poszczycić, że ta 
polityka to ich dzieło, a wciąż jeszcze 
nawołują rząd do większej jeszcze cię- 
tości wobec Polaków. Zdaje się atoli, 
że pomimo tego »ostmarkenferajny« nie 
uchodzą za towarzystwa polityczne 
w znaczeniu prawa o stowarzyszeniach, 
gdyż obecnie ogłaszają w » Katowicerce«, 
że podczas. komersy panie moga się 
znajdować na galeryj sali »niemieckiego 
domue, gdzie komers się odbędzie. 
Natomiast wiadomo, że polskie towa- 
rzystwa gimnastyczne »Sokół« uważane 
są przez władze za polityczne i dla tego 
naprzykład podczas tegorocznego zlotu 
Sokołów w Poznaniu nie wolno było 
paniom ani nawet wnijść do ogrodu, 
aby się przypatrzyć ćwiczeniom gimna- 
stycznym Sokołów, gdyż nie więcej tam 
nie było, ani przemówień żadnych, ani 
śpiewów itp. 

Gliwice. Za obrazę majestatu sta- 
wał przed tutejszą Izbą karną rzeźnik 
Leopold Matuszek. Rozprawy toczyły 
się przy drzwiach zamkniętygh i zakoń- 
czyły się skazaniem oskarżonego na pół 
roku więzienia. 

Rybnik. W poniedziałek wieczo- 
rem około godz. 6 zakradło się dwóch 
ludzi, będących bez pracy i utrzyma- 
nia, do składu piekarza Wunschiga, 
i zabrali bochenek chleba. Atoli przytrzy- 
mano ich na gorącym uzynku i odsta- 
wiono do więzienia. 

— W pobliżu Gołkowic spalił się 
budynek mieszczący maszyny do wier- 
cenia szybów w cela szukania węgli 
w ziemi. Pożar, który trwał trzy dni, 
wynikł prawdopodobnie skutkiem zapa- 

lenia się gazów. Szkody są bardzo 
s "W Di "GR Pe 


naczne, gd: SAYSISCY : 


— W niedzielę wieczorem około 
godz. II przytrzymali przechodnie na 
raciborskiej ulicy powózkę z końmi, 
których woźnica tymczasem prawdopo- 
dobnie zabawiał się gdzie przy piwku. 
Po dość długiem szukaniu znaleziono 
stróża nocnego, który zaopiekował się 
końmi i wozem, przy którym nie było 
ani tablicy z nazwiskiem właściciela. 
Za lekkomyślność tę spotka właściciela 
jeszcze niechybnie kara policyjna za 
to, że nie miał u woza tablicy z naz- 
wiskiem. 

Racibórz. Z powodu grasującej 
jeszcze wciąż szkarlatyny pozostaną tu- 
tejsze szkoły nadal zamknięte, i to na 
razie aż do I grudnia. Również z po- 
wodu szkarlatyny zamknięto szkolę 
w Pogrzebinie, także do IT grudnia. 

Biękowice. W tych dniach zdarzył 
się tutaj straszny wypadek. Zamieszkały 
tutaj chałupnik Orlik cierpiał już od 
dłuższego czasu na chorobę umysłową, 


lecz ponieważ przytem był spokojny, ` 


więc pozostawiono go na wolnej stopie. 
Tymczasem obecnie chory w silniejszym 
napadzie obłąkania zwabił swego wła- 
snego 5 letniego synka do piwnicy i tam 
go tak długo bił cegłą po głowie, aż 
nieszczęśliwe dziecko wyzionęło ducha. 
Obląkanęgo odwieziono do zakłada 
w Kluczborku. 

Wrocław. W niedzielę 6 b. m. 
wieczorem o godzinie 7.na sali Kasyno 
Neue Gasse nr. 22 urządza Tow. Prze. 
mysłowców wieczorek na ceł dobro- 
czynny, 

Program nader urozmaicony, zawie- 
rać będzie obok części muzycznej de- 
klamacye i śpiewy, po którem cdegrane 
będą dwie jednoaktówki: » Doktor medy- 
cynye przez Skorzeniewskiego, i »Taje- 


Na wesola! 


f 


Sogl 


j Ponieważ cena spirytusu podniosła. 
È spirytuozów nieco podwyższyć. Pomimo to są moje ceny niższe, 


Eoceen B 


Ne. saa nie AD ana 


- wzmocniona. . Przy: 


"wanych. W 


mnica« przez A. Dobrzańskiego. = 0 
Zyczliwych nam szanownych rodaków 
zaprasza niniejszem 
Zarząd towarzystwa. 


Ostatnie wiadomości. 


Wojna. 
Port Artura. 
Londyn. Dzisiejsze tutejsze dzien- 
niki poranne zajmują się wyłącznie py- 
taniem, czy Port Artura dziś zostanie 


zdobyty? — Koresdondent »Daiły Tele- 


graphu« z Czifu powątpiewa o tem: 
uważa on zdobycie twierdzy już dziś za 
możliwe tylko w razie, jeżeli Japończycy 
„zechcą poświęcić 50.000 ludzi. Ale na- 
wet w najlepszym razie, gdyby powiodło 
im się rzeczywiście zdobyć zewnętrzny 
pierścień fortyfikacyi, forty odosobnione 
na Złotej Górze, ‘półwyspie Tygrysim 
i na Liaotieszanie mogą się trzymać i 
bronić jeszcze przez cały szereg dni a 


nawet tygodni, aż do zupełnego wyczer- . 


pania amunicyi i żywności. 

Japończycy znów obecnie tak ściśle 
blokują Port Artura od strony lądu i 
morza, Że od środy nie nadeszła do 
Czifu żadna wiadomość o postępach 
ataku. Wiadomo nam tylko, że szturm 
piechoty rozpoczął się wczoraj po kilko- 
dniowem nadzwyczaj silnem ostrzeliwa- 
niu twierdzy. 

Londyn. 
lungszan już żnajdował się w ręku Ja- 
pończyków, jest według najnowszej de- 
peszy korespondenta »Daily Telegra- 
phu« prostym wymysłem. Natomiast 
korespondent «Daily Maile donosi, że 
Japończycy zabezpieczyli już nietylko 
ten fort, lecz także fort Takuszan na 
wschodzie, tak samo » Górę Wilcząc na 
północy przeciwko wszelkim kontrata- 
kom rosyjskim. 

Z Tokio donoszą, że tamtejszy po- 
seł niemiecki zwrócił się do rządu ja- 
pońskiego z prośbą, ażeby pozwolono 
ostatnim 24 Niemcom, przebywającym 
jeszcze w Porcie Artura, opuścić twier= 
dzę i przejść przez linie japońskie. I to 
podanie uważają tu za znak, że upadek 
twierdzy jest już bliski. 

Straszne położenie twierdzy. 


Lon d yn. 


y 


ra Ariu ra 
wie wszystkie japońskie łodzie torpe- 
dowe, które patrolują obecnie wzdłuż 
wybrzeży. 

O sytuacyi w Porcie Artura dono- 
szą rozmaici korespondenci okropne 
szczegóły. Na stokach gór i fortów 
leży podobno 5.000 trupów niepocho- 
twierdzy braknie wielu 
śródków leczniczych, zwłaszcza antyse- 
ptycznych, braknie chloroformu, tak że 
lekarze dokonują najcięższych operacyi 
bez chloroformu. 

Nad Szaho. 

Petersburg, 3 listopada. Jeneral- 
porucznik Sacharow tełegrafuje z dnia 
2 b. m.: 

Dnia 31 października nieprzyjaciel. 
ostrzeliwał nas ze wzgórz koło wsi Szan- 
dansi, nie wyrządził nam jednak żadnej 
szkody. Ogień naszej bateryi możdzie- 
rzowej zmusił jedno działo nieprzyjaciel- 
skie do milczenia. Przez cały dzień 
ostrzeliwał nieprzyjaciel wieś Szahopu; 
nie ponieśliśmy jednak żadnych strat. 

Dnia 1 b. m. nad ranem nieprzyja- 
ciel po krótkim ogniu karabinowym usi- 
łował posunąć się naprzód w kierunku 
naszej środkowej pozycyi, został jednakże 
zmuszony do odwrotu. Na ranem tego 
samego dnia usiłował nieprzyjaciel usta- 
wić bateryę naprzeciw pagórka Putiłowa, 
atoli ogień naszych bateryi zmusił go 
do cofnięcia swych dział. Nieprzyjaciel 
utrzymywał przez cały dzień ogień szra- 
pnelowy na to wzgórze. Zauważono, 
że Japończycy postąpili naprzód w kie- 
runku naszego najskrajniejszego lewego 
skrzydła. 

Na prawem skrzydle Japończycy 
znowu zajęli i „obsadzili miejscowość 
Szandhepu. z 

Ros. agencya tel. donosi z Mukdenu 


ET a, Wya F -eyer ; ZE ER E EREA a eT 
EC 1 ZK ODRZ AZT 


się w ostatnim czasie 


Najtańsze i najlepsze 


Fskadra japońska, bloku- 


Pogłoska, jakoby fort Er-* 


-< 


zakupno win, likierów i spirytuczów. 
AŚ PIEL YCET WSA dy! 
Łikiery... e | 


j Wyskok winny „ „ 1,48 mk. Koniak . . . , od 1,40 mk, 

-E Muszkat . „ e . od 40 fen. Wino węgierskię , od 1,00 mk. 

sj Cyder , , s od 48 fen. |} ; poczawszy. 
kanwie Próba epłaca się. — Próby darmo. == 


ytom, ulica Krakowska 20 przy kolejce 


W 20 isę ty. 


ý ada arani IMCZNTO [22 Przył 
4 a ý WE à 5 g | ZANO EN 
ączone do niej pra odbędzie się miesięczne 


2 b. m.: Dwie dywizye armii japońskiej 
koło Portu Artura wyruszyły dla wzmo:. 
cnienia sił marszałka Ojamy. Dwie 
nowe dywizye japońskie zostały wysłane. 
z Nagasaki do Kwantungu. 


Przybycia W. ks. Borysa Władymi-. 


rowicza do Mukdenu oczekują w naj- 
bliższych dniach. 2 


Zmiana stanowiska Watykanu 

wobec wyborów. 

Berlin. »Germania« donosi z Rzy- 
mu, że ze względu na zmienione oko- 
liczności papież Pius X upoważnił 
biskupów, aby w poszczególnych wy- 
padkach pozwalali katolikom na branie 
udziału w wyborach do parlamentu. 
Nie wolno im jednakże występować, jako 
odrębna partya. 

Ta zasadnicza zmiana stanowiska 
Watykanu wobec wyborów wywołała 
w całych Włoszech wielkie wrażenie, 
Zniesienie znanego zakazu »Non expe- 
dite jest najważniejszem kościelno-poli- 
tycznem zarządzeniem kuryi od r. 1870, 
dotąd bowiem katolicy włoscy obowią: 
zani byli, na podstawie zarządzeń Wa- 
tykanu, nie brać ani czynnego, ani 
biernego udziału (ni eletti, ni elettori«) 
w wyborach do parlamentu. 


x 

Sprawy towarzystw. 

Ratowice. W niedzielę o godz. pół do 5 
po południu odbędzie się posiedzenie Towa- 
rzystwa kobiet w sokolnt przy ulicy Heinzla 
nr. 5, na które zaprasza Zarząd. 

Król. Huta. Przyszłe posiedzenie Tow. 
gimn. »Sokóle odbędzie się w niedzielę 6-ga 
listopada po południu o godz. 4-tej w sokolni 
przy ul. Hajduckiej nr. 46. Dla ważnych spraw 
uprasza się szan, druhów o jak najliczniejsze 
przybycie, Goście mile widziani. 

Czołem! Wydział. 

Chorzów. Związek katolickich górników, 
pod opieką św. Barbary, odbędzie w niedzielę 
6-go b. m. o godzinie 4-tej po południu na 
sali p. Engera. 

Uprasza się o liczny udział członków także 
i gości. i Zarząd. 

Lipiny. W niedzielę dnia 6-60 b. m. od- 
będzie się zwyczajne posiedzenie Związku ka- 
tolickich robotników o godzinie 5-tej wieczo- 
rem na sali p. Panka. O godzinie zaś -mej 
odbędzie się na tej samej sali zabawa z tañ- 
cami dla członków i ich rodzm, 

Dla tego zapraszamy Szanownych człon- 
ków, aby się licznie stawili już o godzinie 
5-tej na posiedzenie, zaś Żony i córki człon- 
ków niech się zgromadzą o godzinie 6-tej i pół 
abyśmy się w gronie rodzinnem zabawili. | 


(4a PEE A DE EART 
` Zaborze. W niedzielę dnia 6- 


ebranie 


kobiet« w Zaborzu. 
Oprasza się o liczny współudział. Goście 
miłe widziani. Komitet.« 
Berlin. Polskie Tow. Dem. odbędzie swe 
przyszłe posiedzenie dnia 7 listopada w lokalu 
p. Miedzińskiego, Holzmarktstr. 11. Na po- 
rządku dziennym odczyt. Szan. członków pro- 
simy o liczne i punktualne przybycie. Goście 
mile widziani. Zarząd. 


Wiadomości handlowe i przemystowe. 
Wrocław, 29 października - (Ceny targowe). 


~. ye Fip 
Stałe ceny ustanuwione | W qnarkach i teny 


gach za 100 kg. 
przez deputacyę targową. foin z 
e A ZKŻ APE a EA 


piękny | średni | pośled. 
17,60 | 17,00 | 16,50 
17,50 nal 16,49 


Pszenica biała 
Pszenica żółta 


Zyto = <= 


= - -| 13,50] 13,20] 12,70 
jęczmień - - = - »-| 15,50) 14,30] 13,30 
Owies - = + -= =f 13,704 I3,IO| 12,60 
Groch »Viktoriac - - - | 19.50| 17,50| 15,50 
Groch - - - = = = =] 15,50] 15,80| 14,00 


Siano centnar 4,30—4,60 mk.; prosta. słoma 
Żytnia kopa 24—26 mk. 


S CTE 


Nadestane. 


Dnia 4 listopada b. r. obchodzą mał- 
żonkowie Jakób i Elźbieta Różok 
rodz. Kostorz z Rudy jubileusz sre- 
brnego wesela. Krewni i przyjaciele 
życzą im wszelkiej pomyślności i żeby 
się przy dobrym zdrowiu złotego wesela 
doczekali. LAF 


Kielbasa Brochowi* j 
Honenlone 


Zupy 
go 


Na chrzciny! 


od 68 fen. f 
. od 60 fen. 


ulicznej, 


~ 


REZ CBC) 


OR: UPR Pa) beż EO Pa E A ki RURY CZELE, 


Popularność naszych wyrobów 
Katalog jest najlepszym dowodem 


na. jesień ii zimę MS” wielkiej naszej dzielności. "BE 


gratis. 


c HAD W We OWY PE 


| DAMSKIE staur. taskóra 
końska, podsz.imit.zskóry Ę 
| ioocnybutca 0,29 NK. 
; ją buty ciągowe, 

| MBKE eege BB p, | 
| MĘSKIE Porsi kora 
| toe [Ad IE | 
NYSKIE mi bard zac. | 
| wos ciepio 1,00 II. 


ig buty sznurowe 

Męskie wyśm. skóra * 
końska, eleg. 

A wykonanie 9,80 m, F 

`n trzew. do kopalni $ 

| Męskie man sor vya | 
į zpodków.i bez 

takowych 4,00 m. ps 

z je buty do kopalni, 

Ë Meskie mocn. skór. bydi, 

| bardzo mocne, podwójne f 


E podeszwy: £ 
BZ podkówkami , M, | 


linn tat 

| UMIOPIĘCE skóra bydieca, 
W bardzo wy- è 
godne od *ż, It . | 


: j kwo P 
i £ Damskie ody f 
ssa jj Tae wach 40 nk. 

ý Ja ikowe 

k Damski buciki guzi a 
2a kodeka 5,00 Il. Ę 
DAMSKIE i sznurowe, "| 


akas ccom GEJ 


: Kadik guik i 
DZIEWCZĘCE i 'sznurowe, © 
skór. końsk. moc | m B 
bucik do szkoły od U; II. | 


i hut 
GHIODIĘCE z cbsadzką, "* 
skór. końsk. mocn. 
but sztrapac. od U; i. 


GMOPIĘCE bardzo mocne | 
5,90, 5,00 mk. 


Trzewiki filcowe i pantofle. 


: Trzewiki gumowe. 


TERI SEN 


Conrad Tack & Cie. 


Największe w Niemczech fabryki obuwia w Burgu pod Magdetburgiem. 
ES" Filia w Bytomiu: ulica Dworcowa nr. 28/29. "B8 


AE 


= Baczność! Buczacśćł y 
Dawid Markus, Katowice! 

Rynek, narożnik ulicy Zamkowej. 
Garderoba dla panów, młodzieńców i chiopców 


O A O O PT TOO 


re 


w wielkim wyborze po ogromnie niskich cenach. 
Wykonanie podług miary w wiasnej pracowni. 
EYE Proszę dokładnie zważać na moją firmę. "BE 


| 


| 


| Szanownym Rodakom Baftronu i okolicy do 

$ uprzejmie, że z dniem 15-go listopada otwieram = 
interes piekarski. 

Staraniem mojem będzie punktualne dostarczanie chleba 

® do domu furmanką 1 jak najlepszego pieczywa» 

f Tak samo polecam łask. względom Szan. Rodaków B 

mój dawno 2 only 4 


bez szkodliwego przypiekania 
twarza przez noc Fłuco's 
aa: krausel-Essenz, butelka 
50 fen., -Można nabyć: 
Bytom: G. Strempel. 
Bogucice: B. Długiewicz. 
Gliwice: R. Gleich. 


gdy pan kupuje ubiory Ę 
Mi Niech Pan tylko tam kupuje, gdzie Pana nie można oszukać. pe 
dk U mnie są na każdej sztuce podane 


POWO F. Szymanski; interes kolonialny, bławałów i papierosów 
KERRY LJ „ a z PY" ź r „i , . 
S ua ceny ogromnie niskie, lecz ściśle stałe. TTW > c zasiał a | aula pnia Baca fa? E 
TZ Targowanie zupełnie zbyteczne. === ay Wirek: M. Fuhrmann. $ Rodaków, 'kreślę się z prawdziwym szacunkiem 


Zaborze: R. Hammer. 


Mateusz Kowalski, Bottrop, Ring 58. | 


pa 
a a 


e | ae ante do wymagań obecnych > 
S Zmaczków rabatowych re ec stouas się 10 Wymaga oaccnyei 
odbiorców zdecydowałem się dać swoim Szan. od- o9 


6) biorcom przy kupnach za gotówkę po ściśle stałych, niskich cenach, natychmiast płatne N 


h rabatu. 


Z pomiędzy różnych artykułów poniżej tylko kilka. 


. . pera 
eskimo,covercoats z peleryn.i bez BĘ 


| Palta dla panów c=- revese w | Palta dla chłopców peces: | 


paski w bezna- o 


| 
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= 
ze 
cą 


f Nowo otwarto. 


Bottrop (Westf.), Hauptstr. 24 


Gem w pobliżu hotelu Bremer'a, koniec kolejki ulicznej. «A> 


Artystyczny zakład fotograficzny 
Georg Lücker. 


Wykonuje się fotografie i powiększenia w naj- 
lepszem wykonaniu. Nowożeńcy i towarzystwa weselne 
po niższych cenach. 


A Ramowanie obrazów i wieńców ślubnych najtaniej: 
5 Zakład codzień otwarty. & 8 


SI 
cD 
Ga. 
D 
— 
wmi 


U 


| złote pierścienie 


kupuje się tanio u 


E. Triffterer 


gannem wykonaniu 10,50—50,00 mk. niezrówn. 2 


T ; ją po14,15,16,18, Ubrania dla chłopców na zegarmistrz 
Eleganckie ubrania z że wszelkich nowóśa od 2-48 mk. 77 Botirop, Hauptstr. 24 


r » doublé, welur, wellinee itd. a 
Jupy dla panow włochowat. z podsz. | Szlafroki z kolorową obs. sukienną Beg w pobliżu hotelu Bremera* | 


Warsztat reparacyjny 


od 5'/:s—22 mk lub plusz. od 12—24 mk. Wik 


Kołnierze na słotę dla panów i chłopców p] | Ślaski dom kupiecki 


| zaprawtzono SZtrykowane ubrania dla chlopCÓW zaprowadzone ; paweł Wawrzinek, 


Żelazne piece 
długopalne (irlandzkie), oraz wszelkie 
inne gatunki żelaznych piecy ma 


oraz pojedyńcze spodeńki z kafłanikami w każdej wielkości. A. Bottrop, Jlaupistr. 40. zawsze w największym wyborze 
- Wł a mi | w pobliżu hotelu  Musterta na składzie 
Tylko Lm i : asna a i Sy filia Batenbrok 55 poleca S. Wrzeszinski, dawniej igel 
=o y pracownia krawiecka | Telefon 1340. || | towary kolonialne KATOWICE, ul. Grundmanna | 
zadowolić dia panów. | |--. „waj | PRORSĄC 
| Tanie wykonanie eleganckiej garderoby dla panów i chłopców na miarę R ibien TAST 5a Gee 


pod kierownictwem zdolnego przykrawacza. 


Ręczy się za dobre leżenie i za beznaganne wykonanie. ę e) wyszynk EATEN resztek g | 
Bogato zaopatrzony sklad tyłko najmodniejszych materyi EE Gebr. Bergmann, Leipzig N.Seh. | w znanej dobr. 
które się sprzedaje także na metry. o WINES DIWA Ea Rz ARE ty, piefalszo" g 

ró 4 skład wikłuasłów. Ządajcie cennika naszych sorty- | syłam znów jak dawniej, E i 


th | sa mentów resztkowych. poczt. z opakunkiem 1 Z4 yi 


Mowy bilarci jest każdego | ——— m | © mik; jako też i d 
| MAMO | hok skład kieb 
a £. Zichauera. Bytom, Rynek 12 E Zichauera. 


czasu bezpłatnie do użytku. | KOMETE SEA | porzeczek podług 
Największy zakład mód dla garderoby męskiej i chiepięcej, gotowej i na miarę, 


Także mam na składzie Dzielny i pilny litr 60—80 fen. a > 
zegarki ścienne i kieszon- od 4 7 H C Łowkowice (Lowkow wię 
a Ludwigsdorf pod Kluczbor ii 
kowe, regulatory itd. p ro ua y Fr. Dziórżon, pszczelaź 
fiłeparacye rzetelnie, prędko A A a a z 
i tanio. Proszę o poparcie me- | na Sląsk, z początku za dobrą | K ań 
go przedsiębiorstwa 1 kreslę się | prowizyą, potrzebny od zaraz. | 7 forte f 
z wysokim szacunkiem IL. Kubacki wadzenia się HONI, o ferty , 
R; R fabryka papiczosów „Helłodorus* | tanio do sprzed. wg 
Jan Jendczej, dawn. Wośnioe | gresłau 9, Scheitnigerstr. 4. |F. 1298 do ckspedycy* 
> Zawodzie na _Drajoku. EPE aeua |. , // noślązakać 


cw 


PZ ZPAS: bye » 28 461 Boga ZERO ŚĆ A 


Nakładem i czcionkami +Górnoślązaka«, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: za część redakcyjną Aatoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paweł Szędz ielorz 


